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NOWiNY CODZIEżNE

SocłallSd francuscy pragną
sprawowania władzy wspólnie z komunistami

P A R Y Ż ,  7. 5. ( P A T . )  N ie z a le ż ­
n ie  od sy tu a c ji fin a n s o w e j, dzień  
w czo ra js zy  i d z is ie js z y  p rzyn ió s ł 
fa k ty , k tó re  c zyn ią  m o ż liw e  p rz y ­
sp ieszen ie  d e cy z ji co do sy tu a c ji 
w e w n ę trzn e j w e  F -a n c ji .  W y d z ia ł 
w ykon aw czy  p a r t j i  s o c ja lis ty c z ­
n e j u ch w a lił zw o łać  t e le g r c f ic z -  
m e  na n ied z ie lę  rad ę  n acze ln ą  
s tron n ic tw a , k tó ra b y  u ch w a liła  
za sad n icze  d y rek tyw y  d la  akc? , 
ja k ą  p a r t ja  m usi p od ią ć  w  w yn i- 
ku w yb o ró w .

je s t  w y ja śn io n e  o ty le , że kom u­
n iśc i pod żadnym  w aru n k iem  nn 
Dęda c h c ie li w e jś ć  do rządu . S y­
tu a c ja  ta  w zm ocn i p ow a żn ie  po- 
z y c ję  os łab ion ego  w yn ik am i w y - 
oo ró w  s tron n ic tw a  rad yk a ln ego , 
g d y ż  ra d yk a łow ie  b ędą  m og li d e ­
cyd ow ać  w o g ó le  o u tw orzen iu  rzą  
du soc ja lis ty c zn ego , c zy  o ew en- 
tu a ln em  u trzym an iu  s ię  go. P r a ­
sa u w aża  d ziś  ja k o  rze cz  pew ną, 
że p rzew od n ic tw o  n ow ego  g a b i­
netu  ob e jm ie  B lum , k tó ry  a lbo

S tan ow isko  kom u n istów  n a ra z ie  p o łą czy  z tem  p rzew od n ic tw em

N a S Z F  a B C

Słuszny zakaz
Idą c  ś ladem  w szy s tk ich  k ra ­

jó w , k tó re  zd ecyd ow a ły  s ię  na 
oderw an iu  s ię  w  k ryzys ie  od n ie ­
b ezp ieczn ych  w p ły w ó w  gosp od a r­
s tw a  m ięd zyn a ro d o w ego , w  celu  
o żyw ien ia  w ła sn ego  g osp od a r­
s tw a  n a rodow ego . P o lsk a  k on ty ­
n u u je  sw ą  p o lity k ę  za in ic jo w a n ą  
p rzez  re g la m e n ta c ję  d ew izow ą  
na g r u r r ie  w ym ia n y  to w a ro w e j 
z  zag ran icą . Jedn ocześn ie  pu b li 
ku jem y W iadom ość  o  u ch w a len iu  
p rzez  R a d ę  M in is tró w  zakazu  
p rzyw o zu  to w a ró w  z  zag ran icy , 
P rz yp o m n ie ć  tu  n a leży , że  i  W ło ­
ch y , w p ro w a d za ją c  n a  początku  
1935 r. re g la m en ta c ję  d ew izow ą , 
u zu pe łn iły  j ą  od s tro n y  to w a ro ­
w e j g en e ra ln ym  zakazem  p rz y w o ­
zu. d a ją cym  im  m ożność w p ro w a ­
d zen ia  je d n o lit e j  p o lity k i w obec  
za g ra n icy , za ro w n o  na po lu  ob ro ­
tó w  d ew izam i, ja k  i  to w a ra m i

W  P o ls c e , g d z ie  ju ż  w iększa  
c zęść  p rzyw o zu  była  ju z  i tak  r e ­
g lam en tow a n a , n ow e  za rzą d zen ie  
itie m a w ie lk ie g o  zn a czen ia  w  v e -  
w n ę trzn e j p o lity c e  gosp od a rcze j 
N a tom ias t okazać  s ię  m oże w y so ­
ce  u ży teczn e, ja k o  n a rzęd z ie , c zy  
to  d la  reg u lo w a n ia  p o lity k i d ew i 
z o w e j Banku P o lsk ie g o , zg o d n ie  z  
p o trzeb am i p oszc zegó ln y ch  g a łę z i 
ż y c ia  gosp od a rczego , c z y  to  —  co 
je s t  s z c ze gó ln ie  w a żn e  —  d ia  u- 
m o z liw ie n ia  o d p o w ied n ieg o  usto­
su n k ow an ia  s ię  w obec  naszych  
p a r tn e ró w  w  rok ow a n iach  han 
d low ych .

Z godn ość  ak c ji p o lity k i gosp o ­
d a rc z e j w za k res ie  hand lu  za g ra ­
n ic zn ego  z  w ycyczn em i p o lity k i 
d e w izo w e j, z o s ta je  p rz e z  to  s łu sz­
ne za rzą d zen ie  zn a czn ie  w zm oc­
n ion a .

N iem a  pow odu , b y  za rzą d zen ie  
to  m ia ło  p o zb a w ić  p rzem ys ł m oż­
n o śc i za o p a tryw a n ia  s ię  w  n ie ­
zb ędn e su row ce , n a tom ias t w p ły ­
nąć on o  w in nu  na u regu lo w an ie  
a n orm a ln ych  stosunków  gosp o ­
d a rczych  z  obe j m i pań stw am i, w o ­
bec k tó rych  b y liśm y  d o tych czas

d u że j m ie rze  bezb ronn i, n ie  po ­
s ia d a ją c  a n i p e łn ych  zakazów  
p rzyw o zu , an i re g la m e n ta c ji de­
w izo w e j. Że w  tych  w aru n kach  
stosunk i w ym ien n e  z  k ra jam i, 
k tó re  p o tr a f i ły  u w zg lęd n ia ć  s łu ­
szne d e zyd e ra ty  gosp od a rcze  P o l­
sk i, będą nadał u trzym a n e  bez 
zm ian y , w  to  w ą tp ić  n ie  n a leży. 
Jest w ysoce  p ożąaan e, aby  w  s to ­
sunku do k ra ju w , k tó re  n ie  będą 
ch c ia ły , c zy  n i t  będą u m ia ły  z r o ­
zu m ieć  n aszych  tru dn ośc i k ry z y ­
sow ych , w y c ią g n ię te  zo s ta ły  jak - 
n a jp rę d ze j p rzy  s tosow an iu  no­
w e g o  za rząd zen ia  w sze lk ie  kon­
sek w en c je  R eg la m en ta c ja  d ew i­
zo w a  i  zakaz p rzyw o zu  to w a ro w e ­
g o  d a ją  pod tym  w zg lęd em  rzą d o ­
w i duże m o ż liw o śc i do w yzyska- 
n ia .

Rząd W. Mrytaihji wątpi

Czy lieuiey dotrzymató zoftowieziil
13 pytań pod adresem Hitlera

L O N D Y N , s.ó. O g łoszon o tekst 
k o ren sp on d en tji b ry ty jsk o  - n ie ­
m ieck ie j o un orm ow an iu  s tosu n ­
ków  w  E u rop ie . B ia ła  k s ięga , za- 
w .e ra ją ca  te  dokum enty, m ieśc i 
w  sob ie depeszę min, E dena do 
amb. P h ip p sa  i tekst k w estjon a- 
r ju s za  b ry ty jsk .e go , s tan ow iące ­
go  o d p ow ied ź  na m em orandum  
R zeszy  N iem ie c k ie j z dn ia  31 m ar 
ca.

W  depeszy  do am basadora 
P h ip p sa  m in. Eden ośw iadcza , iż 
rząd  b ry ty jsk i je s t  p e w ie n , że 
rząd  R zes zy  N iem ieck ie j' p od zie la  
je g o  op in ję , o kon ieczn ośc i śc is łe ­
go u s ta lem a  różn ych  zagadn ień  
przed  w szczęc iem  rokow ań  o g ó l­
nych, aby  un iknąć n ieporoąum  ń. 
A b y  os ią gn ą ć  to  c a łk ow ite  w y ja ś  
n .em e zagadn ień , poru szon ych  w  
m em orandum  n iem ieck iem — rząn 
b ry ty jsk i przedk łada k w ts tjo n a - 
rjusz, k tó re go  is to tn e  punkty  ją  
n a stęp u ją ce :

W  punkcie p ie rw szym  rzad  b ry ­
ty jsk i o św ia dcza , że rze czą  pożą 
daną je s t  w y ja śn ien ie , c zy  rząd 
R zeszy  N iem ie c k ie j je s t  w s tan ie

za w rzeć  °b e cn ie  s zczere  (p o  an ­
g ie lsk u  g en u in e ) tra k ta ty . B y łoby  
zbędne p ro w a d zen ie  rokow ań , gdy  
by jed n a  ze  s tron  m Ogła następ  
n ie  w y p ie ra ć  s ię  sw ych  zo bo w ią ­
zań , p ow o łu ją c  s ię  na to , że w  o 
k res ie  rokow ań , n ie  b y ła  w  stan ie  
za w ie ra ć  w ią żą cych  ją  trak ta tó w .

D ru g ie  zap y tan ie  rządu b r y ty j­
sk iego  zm ierza  do w y ja śn ien ia , 
ja k  za p a tru je  s ię  rząd  n iem ieck i 
na u trzym an ie  w  m ocy  p ozos ta ­
łych  n iew yp ow ied z ia n ych  p rzezeń  
pos tan ow ień  trak ta tu  w e rsa lsk ie ­
go, i w sze lk ich  uk ładów , m a ją ­
cych  źród ło  sw e w tym  trak tac ie . 
R ząd  b ry ty js k i s tw ie rd za , ż e  n ie 
m oże p o d z ie lić  s tan ow iska  rządu  
n iem ieck iego  w  te j m a te r ji.

P o  t r z e c ie :  W o b ec  tw ie rd zen ia  
rządu n iem ieck iego , iż  o trzym a ł 
od narodu n iem ieck iego  u roczy ­
sty  m andat do rep rezen to w a n ia  
p ań stw a  i narodu n iem ieck iego , 
d la  p ro w ad zen ia  p o lityk i n is za leż  
ności i rów n ośc i w e  w sze lk ich  o- 
k o liczn ośc iach , m in . E den  o sw ia ć  
cza, że  uczyn iono tu  w y ra źn e  ro z ­
ró żn ien ie  p om ięd zy  pań stw em  a

narodem  n iem ieck im . W o b ec  tego  
rząd  b ry ty jsk i p yta , czy  w  obec­
nym  s tan ie  rze czy  N iem c y  zam ie­
rza ją  uszan ow ać u stró j p o lity c z  
no - te r y to r ja ln y  E u ropy.

W  punkcie c zw a rtym  rząd b ry ­
ty jsk i zw ra ca  u w agę  na p ew n e  
sp rzeczn ośc i w stan ow isku  N ie ­
m iec w  sprawne zawm rcia paktu 
lo tn ic zego , k tó ry  m ia łb y  u zu peł­
n ić  i w zm ocn ić  uk łady o b e zp ie ­
c zeń stw ie . G d yb y  p ak tow i lo tn ic ze  
m a zach odn iem u  n ie  m-iał to w a ­
rzys zy ć  uk ład  r e g io n a ln i’ 0 o g ra ­
n iczen iu  s ił  lo tn ic zy ch  na W sch o ­
dzie, rząd  b ry ty jsk i u w a ża łb y  to 
za  rzecz  god n ą  ubolew am  a.

R zad  b ry ty js k i w y ra ża  d a le j za 
d ow o len ie , iż  N iem cy  są skłonne 
Jo z a w a rc ia  p ak tów  o  . n ie a g res ji 
z rządam i F ra n c ji i B e lg j i ,  a na­
w e t  H o la n d ji.  R zą d  b ry ty js k i 
zw ra ca  ta ic ie  u w a gę  na p ropozy- 
c ję  p ak tów  n ie a g re s ji z  sąs iada  
m i N iem ie c  na g ra n ic y  p o łu d n io ­
w o - w sch o d n ie j i pó łnocne-w scho 
d n ie j. O św iad czen ie  N iem iec  o go 
tow ośc: pow rotu  do L ig i  N a -o d ó w

Negus w Jerozolimie
ze skarbami wywiezionemi z Abisynji

M A IF A ,  8 5. D ziś  o g  9.30 za ­
w in ą ł do p rzys tan i w  I l a i f i e  krą- 
żowm ik ..E n te rp r is e1'. N egu s  z żo ­
ną, ras  K assa  i św ita  w  s tro ja ch  
n a rodow ych  ab isyń sk ich  zosta li 
p ow itan i p rzez  b u rm is trza  i d osto j 
n ikow  H a ify ,  poczem  uda li s ię  na­
ty ch m ia s t na d w orzec  m orsk i do

p oc iągu  id ącego  do J e ro zo lim y .
W  2 god zin y  po o d je źd z ie  cesa­

rza  t rw a ło  je s zc ze  w y ła d o w y w a  
n ie  bagażu , z a w ie ra ją c e g o  sk rzy ­
n ie  ze  złotem , m a te r ja ły  oo z ie żo  
że  i t. p. S k rzyn ie  w y ła d o w a n e  z 
ok rętu  za ję ły  4 m e try  w yb rzeża , 
p ię trzą c  s ię  na w ysokość  w zro r tu

Zadęcie Hftrraru
Ras Sejum poddał się

Nowy rekGrd
lotn iczki an g ie lsk ie j

K A P S T A D T ,  7. 5. L o tn ic zk a  
A ray  M o lłison  p rzyb y ła  tu z L o n ­
dynu o godz. 14.45 w ed łu g  czasu 
lon dyń sk iego , b iją c  o 11 gou zin  9 
m m u t p op rzedn i rekord , ustano­
w ion y  p rzez  lo tn ik a  an g ie lsk iego  
Tom m y Rose 

A m y  M o lłis o n  dokon ała  sw ego  
lotu  w  c iągu  3 dn i 6 god z in  i 26 
m inu t P op rzed n i rekord  w yn o s ił 
3 dni 17 god z in  i  35 m inut.

R Z Y M , 8.5. ,11 T e v e r e “  donosi 
w d epeszy  z M ogod isc io . że  w o j 
*ka zm o to ry zo w a n e  gen  G raz ia  
n iego  w k r” c zy ły  w c zo ra j do H a r  
raru .

A S M  Y R A , 8.5. R as  Se ju m , j e ­
den z  w y b itn ie js zy ch  g en e ra łó w  
ab isyń sk ich , dow oaca  a rm ji na 
fro n c ie  północnym , poddał s ię  do­
w ódcy  3-go korpusu  w o jsk  w ło ­
sk ich  w  S oko la .

R Z Y M , fi.5. A g e n c ja  S te fa m  do 
r.osi, iż  ruch na k o le i A dd is -A b e- 
ba —  D żib u ti zosta ł w zn o w io n y  
po 2 -dn iow ej p rz e rw ie . B an d yc i za 
g ra ż a ją  n a ra z ie  b ezp ieczeń stw u  
ko le i, jed n ak że  za k ilka  dni 
w zd łu ż ko le i i na dw orcach  u m ie­
szczon e będą s tra że  z w o jsk  aska 
ry jsk ii h i e ry tre jsk ich , co pozw o 
U na n o rm a ln y  ru ch  k o le jo w y .

Pi rozumienia walutowe
miĘtfzy Stanam. Zfedn. i W. Brytanią

P A R Y  z  8.5. A g e n c ja  H avasa  
donosi z N cw ’ego  Jorku, że  A g e n ­
c ja  E konom iczn a  i F in an so w a  po 
da la  sen sacy jn ą  w iadom ość, 'w e ­
d łu g  k tó re j „ o g ó ln ie  u w aża ją  iż 
p om iędzy  W . B ry ta n ją  i Stanam * 
Z jednoczonem u doszło  do za w a r­
c ia  don ios łego  układu, ' m ającego 
na celu  u trzym an ie  obecn ego  s to­
sunku d o la ra  do fu n ta  s te r lin ga , 
na w yp ad ek  ja k ich k o lw iek  zm ian  
m oneta rn ych  w  Europie. U k ład  
m ia ł ju z  w e jś ć  w  życ ie . W y d a je  
s ię , że stosunek wy m ien n y  fu n ta  
za d o la ra  m ia ł być u sta lon y  w  po 
L łiżu  obecnego poziom u, jed n ak że  
z zas trzeżen iem  m ożliw ych  zm ian . 
P o d k re ś la ją , że  p rzea  k ilkom  i  
m ies iącam i p oaob n y  stan  rzeczy

u w ażan y  b y ł p rzez  ob ie  s tron y  za 
n iem oż liw y  do o s ią gn ię c ia .

Słonecznie i ciepło
W czoraj popołudniu w  większej 

części Polski panowała pogoda sło­
neczna, o zachmurzeniu umiarkowa 

nem. Temperatura o godz. 14-ej wyno 
sha: i j  st. na Hali Gąsienicowej, 12 
w  Pucku, 13 w  Gdyni, 17 w  Lidzie 18 
w W iln ie i Pińsku, 19 w  Tarnopolu, 20 
w  W arszawie i Zaleszczykach, 21 w 
Poznaniu i Radomiu, 22 w Kaliszu i 
Przemyślu, 23 w Ostrowiu Pozn.

Dziś —  pogoda słoneczna o zachmu 
rżeniu umiarkowanem. Ciepło. Słab­
nące watry południowo - wschodnie

lu d zk iego . B aga żu  tego  s trzeże  
p iln ie  p o lic ja .

J E R O Z O L IM A , 8.5. N egu s  z ro 
d u n ą  w  o toczen iu  ś w ity  przyrbył 
sp ec ja ln ym  p oc iąg iem  do J e ro zo ii 
m y. N a  dw orcu  p o w ita li n egusa 
dow ódca  w o jsk  lo tn ic zy ch  obsza­
ru m an d a tow ego  i ok ręgo w y  kom i 
sa rz J e ro zo lim y . Z d w orca  negus 
w ra z  z  rod zm ą  udał s ię  do za re ­
ze rw ow a n ych  d la  n iego  fp a r ta  
m en tów  w  s ta re j d z ie ln ic y  m ia 
sta.

J E R O Z O L IM A , 8.5. K on su l a- 
bi-syński o trzym a ł z Lon dyn u  te le ­
g ra m  z- p rośbą  o  sk łon ien ie  n egu ­
sa do w yg ło s z eń .a  p rz e z  ra d jo  
k ró tk iego  p rzem ó w ien ia  d la  ra d jo  
s łu ch aczy  am erykańsk ich . Netru- 
sow i p rop on ow an e  je s t  bardzo 
w yso k ie  h on ora rju m .

H A IF A ,  8. 5. —  N egu s  za ­
b ra ł ze  sobą w szys tko , co s ię dało 
w y w ie źć , m. in 3 k w in ta le  złota , 
25 k w in ta li s reb rn ych  ta la rów ’, 7 
sam uchoóów  w yso k ie j m ark i, 
o raz  4.000 ton kaw y. P on ad to  na 
k ilk a  dn i p rzed  w y ja zd em  i.egus 
sp rzed a ł je s zc ze  4.000 toa  k aw y 
p ew n e j f irm ie  w  D żibu ti. 102 
k u fry  negusa zn a jd u ją  się na 
s ta c ji w  D żib u ti i m a ją  być w y ­
s łane n iebaw em  do P a le s tyn y

d e m o n s t r a c j a  w ł o s k a

W  P O R T  - S A ID Z IE

H A IF A ,  8.5. D ziś  o g. 9.30 za- 
w io zący  negusa  p rzyb y ł o godz. 
16-ej do P o r t  - Sa id . Z go d n ie  z 
os ta tn ią  in s tru k c ją  a d m iia l ic ji  
b ry ty js k ie j,  ok rę t n ie  za trzym a ł 
się w  P o r t  - S a ld z ie . E n te rp r is e "  
p rzep łyn ą ł pow o li p rzez kanał. 
N a  w yb rzeżu  s ta ły  tłu m y  ob ser­
w u ją ce  w  m ilczen iu  ok rę t i p od ­
różn ych . J ed n ocześn ie  cz łon kow ie  
k o lo n jj w ło sk ie j w y w ie s il i  w zd łu ż  
w ybrzeża  s z ta n d a ry  w łosk ie . K rą ­
żow n ik  a n g ie lsk i op u śc ił P o r t  - 
Sa id  u d a ją c  s ię  do H a ify .

d a je  rzą d ow i b ry ty jsk iem u  podsta  
w ę do p rzypu szczen ia , iż  toie bę- 
zgodności p ropon ow an ych  nak 
tó w  n ie a g re s ji z  zoLow iąu an iam . 
paktu L ig i  N a ro d ów .

Sa je s zc ze  dw’a punkty, na k tó ­
re  —  p isze  m in. E den  —  rząd  b ry  
ty jsk i zwrraca  u w agę. P ie rw s z y  z 
nich, to  w y ra że n ie  m em orandum  
n iem ieck iego  „p a ń s tw a  na p o g ra ­
n iczu  p o łu dn iow e- i pó łnocno- 
w schodr em N ie m ie c " .  R ząd  b ry ­
ty js k i je s t  zdan ia , że  uk ład  Ogól­
ny  byłb,v n ie zm ie rn ie  u ła tw ion y , 
g d yb y  rząd  R ze s zy  N iem ie ck ie j 
m óg ł in te rp re to w a ć  te  w y ra zy  
tak, a b y  w spom n ian e u k łady  o g a r  
n ę ły  Z S R R , Ł o tw ę  i F s to n ję  na 
róvTU z  p ań stw am i b ezpośredn io  
sąs iad u jacem i z  N iem ca m i (A u  
s tr ja , C zech os łow a c ja , L i t w a ) .  
D ru g i punkt, n a  k tó ry  rząd  b iy t y j  
ski zw ra ca  u w agę, to  kon ieczn ość  
w y rzec zen ia  s ię  w s ze lk ie j in g e ren  
c ji  do sp ra w  in n ych  państw , n ie ­
za le żn ie  on zob o w ią za n ia  uo n ie ­
a g re s ji.  (C h od z i o A u s t r ję ) .

W  końcu dom aga s ię k w estjon a  
r ju sz  w y ja śn ień  w  sp ra w ie  propo 
n ow an ego  p rzez  N iem c y  tryb u n a ­
łu ro z jem czego . O sta tn i punkt 
(12 -sty ) dom aga s ię  w y ja śn ien ia  
zn aczen ia  w y ra zó w  „o d a z ie ie n ię  
paktu L ig i  N a ro a ó w  od je g o  w e r ­
sa lsk ie j p o d s ta w y ".

L O N D Y N ,  8.5, A g .  R eu tera  
zw raca  u w agę, że  w  k w es ljo n a r ju  
szu w sposób w ym o w n y  p o m in ię ­
to  w sze lk ie  a lu z je  do żądan  N ie ­
m iec  w  s p ra w ie  ko)*>nij.

L O N D Y N ,  8.5. D o ręc za ją c  m in. 
N eu ra th o w i kw est.ionarjusz bry- 
ty jsk ., am basador s ir  E r ie  P h ip p s  
za su ge ro w a ł w iz y tę  m in. H a lifa -  
xa  w  B e r lin ie , d la  p -zed ysk u tow a  
m a  z  k an c lerzem  H it le re m  spraw , 
poru szon ych  w  k w es tjon a rju szu . 
N iem ie ck i ch a rgę  d ‘a f fa ir e s  w’ 
L o n d yn ie  ks. B ism arck , o trzym ać  
ma in s tru k c ję  udan ia  s ię  do Fo- 
re ign  O f f ic e ,  ce lem  ośw ia dczen ia  
w  im ien iu  kanc lerza , że w izy ta  
lorda  H a li fa x a  w  B e r lin ie  będz ie  
m iłe  w id z ian a .

tekę  sp raw  za g ra n iczn ych , czy 
te ż  spraw ied liw ośc i, a lb o  p op rze ­
sta łby  na sam em  ty lk o  p rzew od ­
n ic tw ie . Jako k ie ro w n ic y  ewentu- 
a lm  pou tyk i z a g r a m e z r e j w y m ie ­
n ian i są obok B lum a, H e r io t, k tó ­
ry  m a b yć  jak ob y  kandydatem  sa­
m ego B lum a. alDo te ż  Pau l Bon- 
cou r O b ję c ie  sp ra w  za g r . p rze i 
H e rr io ta  uchodzi jed n ak  za  rzec i 
w ą tp liw a  w’obec ka tegoryczn ych  
je g o  d ek ła ra cy j, że  n ie  m a zam ia ­
ru w ch odzić  do rządu . W  kołach  
p o lity c zn ych  lic zą  s ię  za tem  z  
tem , że H e r r io t  zam ias t w e jś ć  do 
rządu  ob e jm ie  ra c ze j p rzew od n ic ­
tw o  w  izb ie  dep Jako n a jw a ż n ie j­
szy  m om ent w  s p ra w ie  sk iad t 
p rzys z łe go  rządu  p rzy ta cza  dził 
p rasa  pog łoskę, że  d d z ia l w  r zą ­
d z ie  m a ją  w z ią ć  n a jw yb itn ie js i 
p rz ed s ta w ic ie le  ruchu  za w od ow e ­
go, a w ię c  s ek re ta rz  g en e ra ln j 
C G. T . Jou hau x i je g o  zas ł ępca 
kom u n ista  Focam ond . 1

P A R Y Ż ,  8. 5. N a  łam ach  (>L « 
P o p u la ir e "  dep. B ium  w zy w a  ko­
m u n istów  do u dzia łu  w  przy­
szłym  rzą d z ie  Z w yc ię s tw o  fr o n ­
tu lu d ow ego  —  p is ze  on  —  ni< 
byłoby , ’  kom pletne, g d yb y  kom u­
n iśc i n ie  p rz y łą c zy li s ię  do nai 
w sp raw ow an iu  zd ob y te j w ła d zy  
S łow a  sek re ta rza  g en e ra ln ego  
p a r t j i  k om u n is tyczn e j T n o reza , 
i e  kom u n iśc i n ie  w ezm ą  udzia łu  
w  rząd z ie , p o tw ie rd za ją  jedyr.it! 
d ek la rac je , s k ła a a re  w  p r z e d ­
d z ień  w yb oru . Z a s z ły  jed n ak  od 
tego  czasu  d w a  n ow e f a k t y . J )  
K om u n iśc i r o zp o rzą d za ją  w  łon i* 
w ięk szośc i lic zb ą  jrosłów , p rze ­
w y żs za ją cą  w s ze lk ie  p op rzed n ie  
ob lic zen ia  i 2 ) wrb rew  p ow szech ­
nym  p rzew id yw a n iom , rzą d  fr o n ­
tu  lu d ow ego  m e  b ęd z ie  tw o rzo n y  
p rzez  ra d yk a łów  s o c ja ln y c h  lec1 
p rzez  s o c ja lis tó w , z  którym i, / ko­
m un iśc i są zw ią za n i d o ty ch cza ­
sow ą  jed n o śc ią  d z ia ła n ia  i  na 
d z ie ją  na jea n o ść  o rga n ic zn ą . Mi 
końcu B ium  w y ra ża  życzen ie - b j 
w sp ó ln e  sp ra w ow a n ie  w ła d z j 
z jed n o czy ło  je s zc ze  ś c is łe j soo ja  
•listów  i  kom un istów .

K om u n is ty czn a  „ L ^ u m a n it o 1 
ośw ia dcza , że  kom uniśc i s tać  b ę­
dą n ada l na sw em  s tan ow isku  i 
n ie  w ezm ą  udzia łu  w  rzą d z ie .

P A R Y Ż ,  8. 5. W  ko łach  d ob rze  
p o in fo rm o w a n ych  tw ie rd za , że  
B lum  ob e jm ie  tekę  s p ra w ied liw o ­
ści, co ozn acza  s ta le  Zastępstw o 
p rem je ra . N ie  cnce on b yć  c z e r ­
w o n ą  p ła ch tą  d la  p ra w ic y . F o r ­
m a ln ie  p re m je iem  b y łb y  k to  in ­
ny, a B lum  rzą d z iłb y  fa k ty c zn ie , 
w  ro li „ s z a r e j e m in e n c ji" .

K O B IE T A  W  R Z Ą D Z IE

P A R Y Ż ,  8. 5 P ra sa  fra n cu sk a  
tw ie rd z i, iż  p rz y  tw’o rzen iu  n ow e 
go  gab in etu  po ra z  p ie rw s z j ob e j 
m ie  tekę w  rzą d z ie  kob ie ta . ’ W  
kołach  p a r la m en ta rn ych  m ów ią  o 
ob ję c iu  m in is te rs tw a  zd ro w ia  pu 
b lic zn ego  p rzez  p. G erm enę Pi- 
c a id  - H och e.

K i T .  K t c  u s t ą p i !
z prezesury Banku Polskiego

Pan  P re zed en t R zec zyp o sp o ii-  sa Banku p. m in is tra  Jana P iłs a d  
te j, p rz y c h y la ją c  s ię  dc p rośby  pa sk iego , p o w ie rzy ł tym cza sow o  p, 
na p rezesa  Baraku P o lsk ie go , m. m in is tro w i K ocow i p e łn ien ie  obo- 
n is tra  Aaarna K oca , zw o ln ił go :e w iązków  p rezesa  ra d y  Banku P o l 
stan ow iska  p rezesa  R a d y  Banku, 1 sk iego  do czasu m ian ow an ia  na- 
a w obec n ied y sp o zyc ji w icep reze - ] stępcy.

FrowoliacJa na S.G.H.
Wywrotowcy obraz&jg ucznia religijne studentów

W  zesz łym  roku narodow  o-ka- 
to lick a  m ło d z ie ż  akadem icka po­
w z ię ła  p os ta n ow ien ie  zo rg a n iz o ­
w a n ia  w ie lk ie j p ie lg rzym k , ,ao 
C zęstoch ow y, celem  z ło zen ia  u io - 
czystych  ś lu bów  i ob ran ia  N a jśw . 
M a r jt  P a n n y  Jasn ogórsk ie j P a ­
tron ką  s tu aen tów  H as ło  to rzu ­
cone p rzez  m ło d z ie ż  w arszaw ską , 
zn a la z ło  szerok i od zew  w śród  
lic zn e j rze szy  akadem ick ie j w  
ca łym  k ra ju . I o to  w  dniu 18 ma 
ja  w szyscy  studenci - k a to lic y  z 
ca łe j P o lsk i z ja d ą  s ię  dp C zęsto ­
chow y na n a jw ięk s zą  u roczy ­
stość akadem icką

^ lęk n a  in ic ja ty w a  studentów  
spotka ła  s ię  z w ie lk iem  uzna­
niem  ca łego  sp o łeczeń stw a , k tóre  
za  pom ocą  sk ładek  u ła tw ia  f in a n  
sow i  s tron ę  p ie lg rzym k i.

W c zo ra j na n a jśw ię ts ze  uczu­
c ia  s tu a en tów  dokonano bru ta l 
n e j napaśc i N a  SG H  u kaza ły  się 
b ow iem  u lo tk i, podp isane p rzez  
kom u n is tów  u k ryw a ją cych  s ię 
Pod  n azw ą  „A k a d e m ic k ie j M ło ­
d z ie ży  N ie z a m o żn e j" . U lo tk a  ta  
u trzym an a  w  to m e  m es ły ch a m e  
p ro w ok a cy jn ym  i m ie jscam i błu4 
m erczym ,


